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PRASY „CZYTELNIK"

Wielki radziecki czyn ogólnonarodowy
da krajowi ok. 30 milionów ha nowych upraw 
Uchwała Komitetu Centralnego KPZR i Rady Ulinistrów ZSRR 

w sprawie dalszego zagospodarowywania ziem nowych i nie uprawianych
MOSKWA (PAP). Prasa radziecka z 17 bm. opublikowała 

uchwałę Komitetu Centralnego KPZR i Rady Ministrów ZSRR w 
sprawie dalszego zagospodarowywania ziem nowych i nie upra
wianych, w celu zwiększenia pro dukcji zbóż.

Komitet Centralny KPZR i Ra 
da Ministrów ZSRR z zadowole
niem stwierdzają, że wezwanie

Porozumienie
w sprawie wymiany jeńców 
j osób cywilnych w Wietnamie

4 PEKIN (PAP). Wietnamska 
Agencja Prasowa donosi, że w 
dniu 14 sierpnia szefowie dele
gacji dowództwa naczelnego Wiet 
namskiej Armii Ludowej i do
wództwa naczelnego sił zbroj
nych Unii Francuskiej w miesza
nej komisji wojskowej, podpisali 
porozumienie w sprawie zwolnie
nia i wymiany jeńców wojen
nych i osób cywilnych.

"w dniu 16 sierpnia obie dele
gacje dokonały wymiany list z 
nazwiskami osób cywilnych i jeń 
ców wojennych, którzy będą re
patriowani.

partii i rządu do zwiększenia w 
kraju produkcji zbóż przez za
gospodarowywanie nowych i me 
uprawianych wielu milionów hek 
tarów ziem znalazło gorący od
dźwięk i aprobatę całego narodu.

Na ziemiach nowych i dotych
czas nie uprawianych utworzono 
124 nowe wielkie sowchozy zbożo 
we, wyposażone we współczes
ne maszyny rolnicze. Przeszło 150 
tys. wykwalifikowanych robot
ników przemysłu, ośrodków ma
szynowo - traktorowych i sowcho 
zów, inżynierów, techników, agro 
nomów i innych fachowców z 
dziedziny rolnictwa ochotniczo 
wyjechało i czynnie włączyło się 
do pracy nad zagospodarowaniem 
ziem nowych i nie uprawianych.

Do 10 sierpnia rb. zaorano 13,4 
miliona hektarów nowych ziem, 
co wynosi 103,2 proc. nakreślone 
go planu. Ponadto ośrodki ma
szynowo - traktorowe i kołchozy 
szeregu obwodów i republik

W Gdańsku powstaje
pierwszy Wojewódzki Dom Twórczości Ludowej

Centralny Dom powstaje w Warszawie
WARSZAWA (PAP). W trosce 

o podniesienie poziomu i otocze
nie należytą opieką instruktażo- 
wo - metodyczną amatorskiego 
ruchu artystycznego na wsi, Mi
nisterstwo Kultury i Sztuki orga 
nizuje Centralny Dom Twórczo
ści Ludowej w Warszawie. Otwar 
cie fej nowej, ważnej placówki 
kulturalnej, która mieścić się bę
dzie w gmachu Ministerstwa przy 
ul. Senatorskiej, przewidziane jest 
•W dniu 1 października.

Centralny Dom Twórczości Lu
dowej, wzorowany na podobnych 
placówkach w Związku Radziec
kim i krajach demokracji ludo
wej, działać będzie w oparciu o 
zespół wybitnych twórców z dzie 
dżiny literatury, teatru, muzyki, 
plastyki i choreografii.

Głównym zadaniem nowej pla
cówki będzie wypracowanie war
tościowego repertuaru dla różne
go rodzaju zespołów artystycz
nych, opracowanie najlepszych 
metod realizacji tego repertuaru 
przez zespoły, służenie pomocą w 
formie gotowych opracowań re

żyserskich, materiałów instrukta 
żowych, wzorcowych dekoracji 
itp. Jednocześnie Centralny Dom 
Twórczości Ludowej, stosując róż 
norodne formy szkolenia, podno
sić będzie kwalifikacje kadry in
struktorskiej ruchu świetlicowe
go.

W miarę rozwoju nowej pla
cówki, obejmie ona w przyszłości 
swą działalnością również ama
torski ruch artystyczny w mie
ście. Przewidziane jest także w 
przyszłości tworzenie sieci woje
wódzkich domów twórczości lu
dowej. Pierwszy z nich powsta
je już w Gdańsku.

RFSRR i Kazachskiej SRR, któ
re nie miały planu zaorania ziem 
nowych i nie uprawianych, zao
rały do 10 sierpnia 719 tys. ha 
takich ziem. Łącznie do 10 sierp 
nia rb. zaorano w kołchozach i 
sowchczach ZSRR J4,l miliona 
ha wysokowydajnych ziem no
wych i nie uprawianych. MTS-y, 
kołchozy i sowchozy kontynuują 
orkę ziem nowych i nie uprawia 
nych, pod zasiew w roku 1955.

Komitet Centralny KPZR i 
Rada Ministrów ZSRR uważają, 
iż sukcesy osiągnięte w roku bie 
żącym w dziedzinie zagospodaro
wania ziem nowych i nie upra
wianych w rejonach Kazachsta
nu, Syberii i Uralu są począt
kiem wielkiego czynu ogólnonaro 
dowego, zmierzającego do zwięk 
szenia produkcji zbóż w kraju, 
przez zagospodarowanie nie wy
korzystanych żyznych ziem. Za
danie na rok 1954 w zakresie za 
orania 13 milionów ha ziem no
wych i nie uprawianych bynaj 
mniej nie wyczerpuje olbrzymich 
możliwości kraju w dziedzinie 
dalszego zwiększenia obszaru za 
siewu zbóż w kołchozach i sow- 
chozach i znacznego zwiększenia 
produkcji zbóż przy minimalnym 
nakładzie pracy i środków mate
rialnych.

Państwo radzieckie ma wszy
stkie niezbędne warunki dalsze 
go szybkiego zagospodarowania 
olbrzymich obszarów ziem no
wych i nie uprawianych.

Komitet Centralny KPZR i Ra
da Ministrów ZSRR uchwaliły:

Komitet Centralny KPZR i Ra 
da Ministrów ZSRR są przekona 
ne, że kołchozy, ośrodki maszy
nowo - traktorowe i sowchozy 
wschodnich okręgów kraju, ko
rzystając z doświadczenia nagro
madzonego w pracy nad zagos
podarowaniem nowych ziem wios 
ną 1954 roku i całkowicie wyko
rzystując sprzęt techniczny, będą 
mogły wiosną 1955 roku zaorać 
dodatkowo i obsiać zbożem i in
nymi roślinami wielkie obszary 
ziem nowych i nie uprawianych,

Wzmożona akcja Legii Cudzoziemski
przeciwko ruchowi patriotycznemu Marokańczyków

PARYŻ (PAP). Jak wynika z na
pływających tu doniesień, sytuacja 
w Maroku jest nadal napięta. Docho
dzi często do krwawych starć między 
wojskiem i policją, a Marokańczyka
mi. walczącymi o niezawisłość naro
dową swojej ojczyzny.

Trzeba się pospieszjć
Równocześnie ze zwózką ostat

nich snopów żyta z pól, chłopi 
kartuscy przystąpili do omłotów.

Nie wszędzie jednakże, jak np. 
w gminie Goręczyno i Sierakowi 
ce komisje rolne Prezydium GRN 
troszczyły się o szybkie skoszenie 
resztek żyta. 9 bm. jeszcze na 
polach wielu chłopów gospodaru 
jących indywidualnie stało sporo 
nie skoszonego i nie zwiezionego 
żyta.

Przykładem dla wszystkich ma 
ruderów mogą być mało i śred
niorolni chłopi: Uienberg, Bian- 
kowski, Wilczewski i Glinkę z 
gm. Żukowo, którzy ostatnio cał 
kowicie wywiązali się z obowiąz 
kowej dostawy zboża. Prawie w 
100 proc. wykonali plan skupu 
zboża: Albin Wikier z Kistowra,
Juliusz Gruchała z Borkowa, 
Franciszek Litwin z Klukowa i 
inni.

Co więcej — chłopi z gromady 
Brodnica Górna, Brodnica Dol
na, Remboszewo i Przewóz zor
ganizowali 13 sierpnia br. pierw 
szą zbiorową* dostawę ziarna.
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Spółdzielcy spełniają 

obowiązek
Spółdzielnie produkcyjne pow. 

wejherowskiego sprzedały pań

stwu do dnia 14 bm. ogółem 
10.687 kg żyta. Najwięcej żyta, 
bo 3000 kg odstawiła spółdzielnia 
produkcyjna Kniewo. Drugie 
miejsce zajęło Chwaszczyno — 
2500 kg, a dalej: Słuchowo — 
2000 kg, Slawoszyno — 1.470 kg, 
Żelistrzewo — 1.020 kg i spół
dzielnia Jeldzino — położona bar 
dziej na północy, przez co żniwa 
zaczęła później — 697 kg.

Nikt nic nie wie
Dyrektor POM-u w Wejhero

wie - Wsi jeszcze w marcu br. 
złożył w PZGS — w imieniu spół 
dzielców obsługiwanych przez 
POM Wejherowo - Wieś — za
mówienie na 300 worków na zbo
że. Każdej spółdzielni — (spół
dzielni w Kniewie, Chwaszczy- 
nie i Rybnie) potrzeba mniej 
więcej po 100 worków na zboże, 
którego nie ma w czym odstawiać 
do punktu skupu. Tymczasem 
od marca br. upłynęło sporo cza
su, a o workach ani słuchu. Pra
cownicy PZGS, „zaatakowani" 
v/ tej sprawie, odpowiedzieli, że 
nie wiedzą nie tylko o workach, 
ale i o złożonym na nie zapotrze
bowaniu.

Kto w takim razie z PZGS v 
Wejherowie może dać jakiekol
wiek informacje w tej sprawie?

(zm)

Zbrojne starcia mają również miej
sce między zwolennikami powrotu 
z wygnania sułtana Mohammeda Ben 
Yusufa a profrancusko ustosunkowa
nymi stronnikami paszy El-Glaoui.

Prasa paryska donosi, że w ciągu o- 
statnich 3—4 dni francuskie władze 
kolonialne przeprowadziły akcje „prze 
trząsania" miast marokańskich.

16 bm. w mieście Fez 4 bataliony 
Legii Cudzoziemskiej oraz dwa szwa
drony kawalerii i policji otoczyły dziel 
nice arabskie i dokonały rewizji. Are
sztowano 130 „podejrzanych" Maro
kańczyków. Oprócz tego około 200 o- 
sób zatrzymano w celu przesłuchania.

Analogiczne akcje wojskowo - poli
cyjne przeprowadza sie w miastach 
Marakesz 1 Udża oraz na wschód od 
Rabatu.

Inne doniesienia głoszą, że w rezul 
tacie tych akcji francuskie władze woj 
skowe „odniosły poważne sukcesy", 
lecz że dotychczas „za wcześnie na o- 
stateczne wnioski".

Sytuacja zaostrzyła się również w 
wielkim mieście portowym Casablan
ca. Do chwili obecnej trwa tu strajk 
ogłoszony przed paru dniami na znak 
protestu przeciwko działalności ad- j 
ministracji kolonialnej. Policja zmo-1 
toryzowana patroluje ulice miasta, a 
na skrzyżowaniach wystawiono wzmóc 
nione posterunki.

poza siewem na ugorach i grun
tach zaoranych jesienią 1954 ro
ku. Najważniejszym zadaniem Mi 
nisterstwa Rolnictwa ZSRR, Mi
nisterstwa Sowchozów ZSRR, Rą 
dy Ministrów RFSRR, organiza
cji partyjnych, radzieckich j rol
nych Kazachstanu, Syberii, Ura
lu, Powołża, Kaukazu północnego 
i innych okręgów kraju, to dal
sze rozszerzenie obszaru zasie
wów zbóż i innych roślin oraz 
zwiększenie produkcji zboża 
przez zagospodarowanie ziem no
wych i nie uprawianych, aby już 
w 1956 roku doprowadzić siewy 
zbóż i innych roślin na nowoza- 
gospodarowanych ziemiach do 28 
— 30 milionów ha.

KC KPZR i Rada Ministrów 
ZSRR wyraża głębokie przeko
nanie, że gdy zajdzie potrzeba, 
dziesiątki tysięcy wykwalifikowa 
nych robotników, agronomów, 
inżynierów i techników, a zwła
szcza nasza młodzież radziecka, 
tak samo jak wiosną br., gorąco 
odezwie się na wezwanie do do
browolnego wyjazdu na prace 
nad zagospodarowaniem ziem no 
wych i nie uprawianych.

Komitet Centralny KPZR i Ra 
da Ministrów ZSRR wzywają or
ganizacje partyjne, związkowe i 
komsomolskie, wszystkich kołcho 
źników, pracowników MTS i sow 
chozów, robotników zakładów 
przemysłowych i transportu — 
do rozwijania na szeroką skalę 
współzawodnictwa socjalistyczne 
go o jak najszybsze zrealizowanie 
postawionego zadania ogólnonaro 
dowego: dodatkowego zagospo
darowania ziem nowych i nie u- 
prawianych; o nieprzerwane zao
patrywanie rolnictwa w traktory, 
maszyny rolnicze, części zamien
ne, w paliwo, narzędzia 1 inne 
wyroby przemysłu oraz o dostar 
czenie w porę tych maszyn i ma 
teriałów do rejonów zagospoda
rowywania nowych ziem.

Bankiet u premiera Czou En-iaia 
na cześć delegacji iabourzystowskiej

PEKIN (PAP). Premier i mini 
ster spraw zagranicznych. Czou 
En-lai w poniedziałek wieczo
rem podejmował bankietem bry 
tyjską delegację labourzystowską 
z Attlee na czele. W bankiecie 
wzięło udział ponad 300 osobisto
ści chińskich.

Premier Czou En-lai i przewód 
ruiozący delegacji labourzystow- 
skiej Clement Attlee wygłosili 
toasty. Bankiet upłynął w ser
decznej atmosferze.

||||||||i

Przed Świętem Lotnictwa
■
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Lotnicy witają swe doroczne święto nowymi sukcesami w dziedzinie 
opanowania nowoczesnej techniki i kunsztu bojowego.

Na zdjęciu: Pilot ppor. Edward Curzytek obserwuje loty kolegów s 
kabiny swego samolotu. CAF — WAF

Patrioci hinduscy
rozpoczęli pochód na Goa

PEKIN (PAP). Jak donoszą z 
Delhi, 15 sierpnia patrioci hindu
scy, zjednoczeni w oddziałach o- 
chotniczych, rozpoczęli swój po
chód na Goa. W ciągu 2 dni uda
ło im się wyzwolić wiele miej
scowości, m. in. małą twierdzę 
Tarekhol w północnym Goa. Lu
dność witała entuzjastycznie o- 
chotników i szła im z pomocą. 
W wielu miejscowościach pogra
nicznych policja usiłowała bez
skutecznie powstrzymać marsz 
ochotników.

Według doniesień, napływają
cych z Goa, aresztowano i wtrą
cono do więzienia wielu ochotni
ków, mimo pokojowego charakte 
ru pochodu.

16 bm. władze portugalskie po
djęły działania wojskowe prze
ciwko ochotnikom, którzy zajęli 
Tarekhol. Wysłano krążownik, 
który ostrzeliwał twierdzę; pod o- 
słoną ognia wysadzono następnie 
desant. Żołnierze aresztowali o-

chotników i zdarli z twierdzy fla 
gę hinduską.

Kiominlangowcy
przemocą wywożą obywateli chińskich

z Wietnamu
PEKIN (PAP). Jak donosi Agencja 

Nowych Chin. kuomintangowcy ewa
kuują przemocą obywateli chińskich 
z Hanoi i innych rejonów północnego 
Wietnamu na wyspę Taiwan,

W związku z tym przedstawiciel ko
misji do spraw emigrantów chińskich 
za granicą przy Centralnym Rządzie 
Luoowym Chińskiej Republiki Ludo
wej opublikował oświadczenie, w któ
rym wyraża kategoryczny protest prze 
ciwko rozbójniczym poczynaniom kuo- 
mintangowców.

Oświadczenie stwierdza, że bandyci 
czangkaiszekowscy, podjudzani przez 
imperialistów amerykańskich, prześla
dują obywateli chińskich w północ
nym Wietnamie i przemocą ewakuują 
ich na Taiwan. W tym celu do Hanoi 
i Haifongu skierowano samoloty i okrę 
ty.

Ta potworna zbrodnia imperialistów 
amerykańskich — stwierdza oświadcze
nie — którzy inspirują i popierają jaw 
ne uprowadzenia Chińczyków przez 
bandę Czang Kai-szeka, wywołała wieł 
kie oburzenie narodu chińskiego i oby 
wateli chińskich za granicą.

laki jest stan zasobów dorsza i śledzia
na Bałtyku południowym

Uczeni radzieccy i NdO na posiedzeniu rozszerzonej rady naukowej

izba Rejirezentanlów
— za zakazem KP USA

NOWY JORK (PAP). Izba Re 
prezentantów Kongresu amery
kańskiego zatwierdziła poparty 
przez rząd wariant projektu usta 
wy o zakazie Komunistycznej 
Partii USA.

Projekt ustawy, powziętej u- 
przednio przez Senat, stwier
dzał, że członkostwo w Partii 
Komunistycznej jest przestęp
stwem, natomiast projekt usta
wy uchwalonej przez Izbę Repre 
zentantów stawia Partię Komu 
nistyczną poza prawem.

Projekt ustawy nie przewidu
je sankcji wobec członków Par
tii Komunistycznej, pozostawia 
jednak w mocy takie ustawy re
presyjne, jak ustawa o „bezpie
czeństwie wewnętrznym“, usta
wa Smitha i inne, które już obe 
cnie eą szeroko wyzyskiwane 
przez władze dla ścigania komu 
nistów |

W dniu 16 bm. rozpoczęła się 
w Gdyni letnia sesja rozszerzo
nej rady naukowej Morskiego 
Instytutu Rybackiego z udziałem 
specjalnie delegowanych przedsta 
wicieli nauki ZSRR i NRD. Te
matem obrad jest stan zasobów 
dorsza i śledzia na Bałtyku połu
dniowym na tle warunków hyd
rograficznych i biologicznych, za
obserwowanych w roku ubieg
łym i bieżącym. Sesja będzie 
trwała do dnia 21 sierpnia, przy
czyni posiedzenia będą się odby
wały codziennie. Podczas posie

dzeń wygłaszane są i dyskutowa
ne referaty naukowców radziec
kich, niemieckich i pracowników 
naukowych MIR, oparte o wyni
ki pierwszej tego typu sesji roz
szerzonej rady naukowej MIR z 
czerwca ub. roku, podczas której 
naukowcy radzieccy, niemieccy i 
polscy ustalili zakres badań.

W obradach uczestniczą z za
granicznych gości: dyrektor
Wszechzwiązkowego Naukowego 
Instytutu Rybołówstwa i Oceano
grafii (WNIRO) —W. NAUMOW, 
kandydat nauk biologicznych T.

. Jr. Ao

, duhs <L*-%47 f. jy '

Niemiecka delegacja na posiedzę nie rozszerzonej komisji naukowej 
Morskiego Instytutu R> lackiego w Gdyni w sierpniu 1954 pozdrawia ry
baków Polski Ludowej i życzy im dalszych sukcesów w ich pracy.

DR DIETHELM SCHEER 
j[ dyrektor Instytutu Rybołówstwa 

Dalekomorskiego w Rostocku

DIEMIENTIEWA z centrali WNI
RO w Moskwie oraz kandydat 
nauk biologicznych I. NIKOŁA- 
JEW z oddziału WNIRO w Ry
dze; z przedstawicieli NRD dr D. 
SCHEER, dyrektor Instytutu Ry
bołówstwa Dalekomorskiego w 
Rostocku, N. BERNER— asystent 
ka Instvtutu Rybołówstwa w 
Sassnitz, R. SCHEMAINDA — 
hydrograf, docent Uniwersytetu 
w Halle i K. BUETTNER — 
przedstawiciel Ministerstwa Prze 
mysłu Spożywczego NRD.

Ze strony polskiej uczestniczą 
w obradach członkowie rady nau 
kowej MIR, przedstawiciele Mi
nisterstwa Żeglugi, CZRM, przed 
siębiorstw spółdzielczości rybac
kiej oraz zespół pracowników 
naukowych MIR w komplecie.

Atmosfera bieżącej rozszerzo
nej sesji naukowej MIR jest nie
zwykle serdeczna i świadczy o 
dalszym zacieśnianiu serdecznych 
węzłów, zadzierżgniętych w roku 
ubiegłym przez naukowców 
trzech zaprzyjaźnionych krajów.

W dniu wczorajszym kierow
nik delegacji radzieckiej dyrektor 
NAUMOW przekazał w darze 
MIR szereg cennych publikacji 
fachowych z zakresu oceanogra
fii i rybołówstwa. Kierownik de
legacji niemieckiej dr D. 
SCHEER przekazał również 
MIR-owi cenny upominek w po
staci mikroskopu projekcyjnego.

<g)
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Mówi 600- ” . naród
Do oczywistych prawd w poli

tyce międzynarodowej, których 
nie może negować żaden realnie 
myślący polityk, należy dziś praw 
da o roli i znaczeniu Chin Ludo
wych w Azji, ich ciężarze gatun
kowym w polityce międzynaro
dowej, ich efektywnym udziale 
i wpływie na umacnianie i utrwa 
lenie pokoju w świecie.

Czy się to podoba senatorowi 
Knowlandowi z „Chinalobby“ — 
faktem jest, że nie z amerykań
skim pupilem Czang Kai-szekiem, 
ale z premierem Czou En-laiem 
rozmawiał premier Nehru nad 
sprawą polko j owej współpracy 
krajów azjatyckich, Czy się to po 
doba kołom rządzącym USA — do 
Pekinu a nie na Taiwan udał się 
b. premier angielski Attlee, aby 
szukać dróg dłożenia na rozum
nych podstawach stosunków W. 
Brytanii z Chinami. Czy się to 
podoba senatorowi Knowlandowi 
— nie jego pobożne życzenia, nie 
pogróżki Czang Kai-szeka, ale 
wola 600-milionowego narodu 
chińskiego, wyrażona w expose 
wygłoszonym przez premiera 
Czou En-laia na 33 sesji Central
nej Ludowej Rady Rządowej w 
dniu 11 sierpnia — kształtować 
będzie sytuację na kontynencie 
azjatyckim.

Premier Czou En-lai wyłożył 
w swym expose poglądy rządu 
Chin Ludowych na aktualne pro
blemy polityki międzynarodowej. 
Zwrócił on uwagę na fakt po
śpiesznego montowania przez St. 
Zjednoczone organizacji państw 
Azji płd. - wschodniej, do któ
rej rząd USA usiłuje wciągnąć 
bezskutecznie państwa tzw. gru
py Colombo, czyli Indie, Indone
zję, Burmę, Ceylon i Pakistan.

„Nie trudno przewidzieć — 
mówił Czou En-lai — że bloße 
ten organizowany jest głów
nie przeciwko Chinom i w ce
lu podkopywania kolektywnej 
współpracy uczestników Kon
ferencji Genewskiej w spra
wie Indochin. Jeżeli którykol
wiek z odnośnych krajów przy 
łączy się do agresywnych kół 
USA w tych rozbijackich po 
czynaniach, zagtrozi to wspólnej 
spcawie przywrócenia pokoju 
w Indochinach i może dopro 
wadzić do storpedowania rea 
lizacji porozumień rozejmo- 
wych“.

Jest to niedwuznaczne ostrzeże 
nie przed syrenimi głosami pew
nych kół' amerykańskich, usiłu 
jących zwabić niektóre państwa 
azjatyckie na przynętę „gospodar

czej współpracy“, która ma być 
rzekomo podstawą agresywnego 
w swej istocie pafktu południowo- 
azjatyckiego. Czou En-lai podkre 
śla, że jedynymi zasadami, na któ 
rych może się oprzeć prawdziwe 
bezpieczeństwo narodów Azji, są 
zasady, zawarte w komunikacie 
po rozmowie Czou En-lai — Neh 
ru: wzajemne poszanowanie inte
gralności terytorialnej i suweren
ności, nieagresji, nie ingerowanie 
w sprawy wewnętrzne partnerów, 
równość, wzajemne korzyści i po 
kojowe współistnienie.

„Jeżeli tych p*ęć zasad uzy
ska poparcie również innych 
krajów — powiedział premier 
Czou En-lai — istniejące do
tychczas uczucia lęku między 
krajami wrogo do siebie usto-l( 
sunkowanymi ustąpią miejsca 
uczuciom bezpieczeństwa i wza 
jemnego zaufania, a wówczas

En-lai ostrzegł, iż rząd Chin Lu 
dowych nie uznaje i nie uzna 
żadnych układów między Czang 
Kaii-szekiem i Stanami Zjednoczo 
nymi. Nie uznaje i nie uzna żad
nej ingerencji w prawo Chin Lu 
dowych do uregulowania sprawy 
Taiwanu.

„Jeżeli zaś — brzmi mocne 
ostrzeżenie rządu Chin Ludo
wych — jacyś agresorzy zew
nętrzni ośmielą się przeszko
dzić narodowi chińskiemu w 
wyzwoleniu Taiwanu, jeżeli o- 
śmielą się targnąć na naszą 
suwerenność i naruszyć naszą 
integralność terytorialną, je
żeli dopuszczą się ingerencji 
w nasze sprawy wewnętrzne 
— będą musieli ponieść odpo
wiedzialność za wszystkie po
ważne konsekwencje tych a- 
gresywnych aktów“.

Nie potrzeba podkreślać, jak
można będzie utworzyć nowe. dalece likwidacja czangkaisze- 
jeszcze szersze strefy pokoju | kowskiej kliki 1 likwidacja tej 
... »-u i ł“m" w" agresywnej forpoczty imperializ-
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18 SIERPNIA 1944 R.
zginął zamordowany przez gestapo 
Ernst Thaelmann, wielki przywódca 
niemieckiej klasy robotniczej. Przez 
całe swoje życie Ernst Thaelmann wal 
czył nieugięcie przeciwko imperializ
mowi i faszyzmowi niemieckiemu, był 
„nieprzekupnym sumieniem narodu 
niemieckiego“, jak o nim powszech
nie mówiono. Blisko dwanaście lat 
przebywał Ernst Thaelmann w izo
latkach hitlerowskich więzień, męczo
ny i torturowany ponad ludzkie siły. 
żadne jednak tortury nie złamały je
go niewzruszonej wiary w zwycięstwo 
Związku Radzieckiego nad hitlerowska 
machiną wojenną, w zwycięstwo postę 
powych sił narodu niemieckiego. Te
stament Thaelmanna wypełniają dziś 
masy pracujące Niemiec, zarówno te, 
które tworzą nowe życie w Niemiec
kiej Republice Demokratycznej jak 
i te. które wciąż jeszcze walczą o po
kój i wolność pod rządami bońskiego 
dyktatora, Adenauera.

18 SIERPNIA 1950 R. 
bojówki faszystowskie zamordowały 
skrytobójczo Julien Lahaut, przewód 
niczącego Komunistycznej Partii Bel 
gii, wybitnego belgijskiego działacza 
rewolucyjnego.

18 SIERPNIA 1953 R.
Radziecki Czerwony Krzyż postanowił 
udzielić pomocy pieniężnej w wyso
kości 250 tysięcy rubli dla ludności 
greckich wysp Kefalonia, Itaka i Za 
kynthos, które w lecie 1953 roku na
wiedzone zostały straszliwym trzęsie
niem ziemi.

w Azji i przeszkodzić temu, by 
agresywne koła USA prze
kształciły te strefy w ognisko 
wojny i ośrodki wrogich blo
ków wojsfkowych“.

Aby wszakże te zasady mogły 
w pełni zatriumfować, aby impe
rializmowi amerykańskiemu ode
brać możność podsycania atmos
fery wojennej na Dalekim Wscho 
dzie, do najważniejszych zadań, 
stojących dziś przed narodami 
Azji należy doprowadzenie do kon 
sekwentnego i całkowitego wyko 
nania postanowień Konferencji 
Genewskiej w sprawie Indochia 
oraz ostatecznego* uregulowania 
sprawy koreańskiej. Rzecz jasna 
bowiem — jak podkreślił pre
mier Czou En-lai —

„dyskusja nad sprawą ko
reańską (w Genewie) przerwa 
na została nie dlatego, iż nie 
możliwe było uzgodnienie po 
glądów w tej sprawie, lecz dla 
tego, że rząd USA i jego ma
rionetkowa klika lisynmanow 
ska odmówiły prowadzenia ro 
kowań, obawiając się wszel
kiego porozumienia“.

A odmówiły właśnie dlatego, 
ażeby móc dalej wygrywać zban 
krutowany reżim Li Syn Mana 
dla swych planów, aby stale mieć 
w pogotowiu marionetkę, gotową 
na każde skinienie Waszyngtonu 
do sprowokowania nowej brato
bójczej wojny.

Omawiając > sprawy Dalekiego 
Wschodu z całą mocą podkreślił 
następnie premier Czop En-lai 
konieczność uregulowania spra
wy Taiwianu. Wyspa Taiwan jest 
bowiem integralną częścią Chin 
i jako taka wrócić musi do Chin. 
Zagadnienie to staje się tym bar 
dziej palące, że właśnie Taiwano 
wi i rezydującej na tej wyspie 
klice czangkaiszekowskiej impe
rializm amerykański — po zała
maniu się planów rozszerzenia 
konfliktu w Indochinach — wy
znaczył rolę głównego ośrodka 
prowokowania wojny na Dalekim 
Wschodzie, głównego ośrodka dy 
wersji i prowokacji przeciwko 
Chinom Ludowym. To z Taiwanu 
działająca pod osłoną amerykań
skiej floty wojennej i lotnictwa 
klika czangkaiszekowska dokonu 
je wszelkiego rodzaju prowoka
cyjnych aktów agresji przeciwno 
kontynentowi chińskiemu. To na 
Taiwanie mają swe bazy okręty 
Czang Kai-szeka, dokonujące p:- 
rackich napaści na obce statki 
handlowe. To na zgalwanizowa- 
nie czangkaiszekowslriego trupa 
nowy budżet amerykański wyzna 
cza nowe setki milionów dola
rów. W szczególności ostatnie 
prowokacje czangkaiszekowskie 
i oficjalny udział w tych prowo
kacjach jednostek morskich i flo 
ty powietrznej USA oraz zapo
wiedź zawarcia z Czang Kai-sze
kiem dwustronnego układu o tzw, 
„bezpieczeństwie wza j emnym“, 
nie pozostawiają wątpliwości, jak 
niebezpieczne jest tolerowanie 
tego ogniska wojny w Azji.

Z tych względów premier Czou

mu amerykańskiego, jaką jest wy 
spa Taiwan w rękach Czang Kai- 
szeka, przyczyniłaby się do utrwa 
lenia pokoju na Dalekim Wscho
dzie. Pokojowa opinia w świecie, 
zwłaszcza w świetle ostatnich 
czangkaiszekowskich prowokacji, 
w pełni solidaryzuje się też z o- 
świadozeniem premiera Czou En- 
laia, że

„walka narodu chińskiego o 
wyzwolenie Taiwanu to wal
ka w obronie powszechnego 
pokoju".

Jasno, konsekwentnie określił 
w swym przemówieniu premier 
Czou En-lai zasady, którymi rząd 
Chin Ludowych kieruje się i kie 
rować będzie w swej polityce aa 
graniczne j:

„Chiny nie mają zamiaru 
dokonywać zamachu na tery
torium innych państw i w żad 
nych okolicznościach nie będą 
tolerowały zamachu na swoje 
terytorium ze strony innych 
państw. Chiny nie mają zamia 
ru ingerować w sprawy wew
nętrzne innych państw i w żad 
nych okolicznościach nie będą 
tolerowały naruszenia swej su 
werenności przez inne kraje. 
Chiny nie będą nigdy zagra 
żały bezpieczeństwu innych 
krajów i w żadnych okoliczno

ściach nie będą tolerowały Ja 
klegokolwielk zagrożenia bez
pieczeństwa Chin przez inne 
państwa“.

Oświadczenie premiera Czou 
En-laia zamąciło spokój organi
zatorów dalekowschodnich prawo 
kacji. Przypomniało im ono, że w 
postaci Chin Ludowych wkro
czył na arenę międzynarodową 
potężny czynnik kształtowania 
nowego ulkładu sił, konsekwentny 
rzecznik pokojowej współpracy 
suwerennych narodów — wiel
kie 600-milionowe państwo, sto
jące obok Związku Radzieckiego 
w awangardzie sił zdecydowa
nych bronić pokoju.

(hak)

Pierwszy transport, ‘ _ aluminium
odszedł z huty w Skawinie

KRAKOW (PAP). Uwieńcze
niem pracy załogi Huty Alumi
nium w Skawinie po okresie roz 
ruchu była wysyłka pierwszego 
transportu polskiego aluminium. 
Skierowany on został do Centrali 
Zbytu Metali nieżelaznych w So
snowcu, skąd otrzymają go huty 
Śląskiego Zagłębia Przemysłowe
go oraz inne zakłady produkcyj
ne, Pierwsze polskie aluminium 
służyć będzie do produkcji urzą
dzeń oraz wyrobu naczyń i arty
kułów gospodarstwa domowego.

Odjazd pierwszego transportu

aluminium ze Skawiny odbył się 
uroczyście w obecności licznych 
członków załogi huty.

Młoda załoga uruchomionej w' 
przeddzień 10-lecia Polski Ludo
wej Huty Aluminium w Skawi
nie, zaprojektowanej i wybudowa 
nej dzięki pomocy radzieckiej, 
zwycięsko zdaje egzamin spraw
ności. Pierwsza hala elektrolizy 
— podstawowy wydział huty o- 
siągnęła już pełną moc produk
cyjną. Bezbłędnie pracują wszyst 
kie agregaty.

Nic nie będzie w stanie zatrzymać marszu narodu polsldeg) 
€f® coraz lepsze! przesz!®#«

Oświadczenie delegacji związkowców francusiticii z Ciii
WARSZAWA (PAP). W Polsce bawiła ostatnio 25-osobowa grupa związ

kowców francuskich — członków Generalnej Konfederacji ijraP.-y tCGT). 
Członkowie delegacji francuskiej przebywali w Polsce od 31 UPca do Ib 
sierpnia na zaproszenie Centralnej Rady Związków Zawodowych. Zgodnie ze 
swymi życzeniami delegacja zwiedziła Warszawę, Lublin, Krakow. Nowa I * 
tę i tereny byłych hitlerowskich obozów koncentracyjnych na Majdanku i 
w Oświęcimiu. Poszczególne grupy delegacji zwiedziły okręg stalinogrodzki 
oraz porty Gdyni 1 Gdańska, fabryki traktorów, samochodów i inne.

Przed wyjazdem z Polski uczestnicy delegacji złożyli dla prasy wspólne 
oświadczenie.

Omawiając wrażenia z OświęciI ważnie ułatwione dzięki brater- 
mia i Majdanka autorzy oświad- skiej pomocy Związku Radziec- 
czenia stwierdzają: „Potworność i
tego, co zobaczyliśmy w obozach
śmierci, wstrząsnęła nami. Tere 
ny tych obozów odwiedziliśmy w 
chwili, gdy w Niemczech zachod
nich coraz więcej stanowisk znaj 
duje się w rękach hitlerowców. 
Dlatego też, zwiedzając je parnię 
taliśmy o życiowej, palącej ko
nieczności poświęcenia wszyst
kich swych sił w walce przeciw 
układom z Bonn i Paryża — po 
to, by obronić pokój i nie dopu
ścić już nigdy do tego rodzaju o- 
krucieństw”.

W dalszym ciągu oświadczenie 
głosi m. in.: „Najsilniejsze wra
żenie wywarł na delegacji wysi
łek budowy i odbudowy podjęty 
w całej Polsce, a w szczególności 
w Warszawie zburzonej w 85 
proc. podczas ostatniej wojny.

Te duże osiągnięcia zostały po

kiego, wyrażającej się długoter
minowymi pożyczkami, dostawa
mi maszyn i surowców. Równo
cześnie inżynierowie i technicy ra 
dzieccy współpracowali przy przy 
gotowywaniu planów wielkich 
inwestycji przemysłowych, co 
przyczyniło się do podniesienia 
kwalifikacji polskich inżynierów.

Delegacja miała możność stwier 
dzić, że w Polsce Ludowej czynio 
ne są wszystkie wysiłki, aby za
spokoić potrzeby mas pracują
cych. W szczególności dzieci try 
skają zdrowiem”.

Członkowie delegacji piszą da 
lej o postępach rolnictwa, o 
wciąż lepszych warunkach życia 
chłopów i robotników rolnych o- 
raz podkreślają, że kobiety w 
Polsce zajmują w rzeczywistości 
należne im miejsce w życiu eko

nomicznym i politycznym, a młó
ćcież ma wszystkie możliwości 
nauki, zdobycia kwalifikacji, pof 
niesienia swych wiadomości tecłi 
nicznych, osiągnięcia — jeśli pos 
wolą jej na to zdolności — naj
wyższych kierowniczych stano
wisk.

Wskazując następnie jak po
ważną rolę odgrywa w Polsce 
ruch zawodowy — oświadczenia 
konkluduje:

„Naród polski poznał obecnie 
wolność, taką jakiej nie znał 
nigdy w dotychczasowej swej hi
storii”.

W końcowej części oświadcze
nia — związkowcy francuscy 
stwierdzają:

„Delegacja udaje się w drogę 
powrotną do Francji pełna entu
zjazmu dla tego, co widziała w 
Polsce. Jej członkowie są przeko
nani, że nic nie będzie w stanie za 
trzymać marszu naprzód robotni 
ków i narodu polskiego, marszu 
do przyszłości coraz lepszej — je 
żeli ukrócone będą knowania pod 
żegaczy wojennych.

Niech żyje przyjaźń francusko- 
polska! Niech żyje Polska Ludo
wa! Niech żyje pokój!”

Plony chwaszczyńskiei spółdzielni
— Jak daleko do spółdzielni? — powtórzyła moje pytanie spotkana 

po drodze starsza kobieta: — Ano, toż pani już jak to mówią „w do
mu“. Te sterty zboża to właśnie spółdzielcze. Tam się też mieści 1 za
rząd spółdzielni. A ja jestem z Szemudu — dodała.

Kobieta okazała się bardzo roz 
mowna. A poza tym doskonale po 
informowana o wszystkim, co się 
w chwaszczyńskiej spółdzielni 
działo i dzieje. Od niej też dowie 
działam się, że spółdzielcy gospo 
darujący wspólnie od jesieni 1952

no biegające po okólniku prosia
ki — chlewmistrzyni Leokadia 
Circcka. — Jednego brak, pew
nie został przy korycie.

— No, one wszystkie jedzą i ro 
sną tęgo — wmieszał się do roz
mowy Szymański, członek spół-

ku 5 krów, mamy też już 7 dobo- J dołać musimy. Nie zmarnowaliś- 
rowych jałówek i jednego buha- my w zeszłym roku ani jednego 
ja... kłosa. To i w tym nie zmarnuje-

— Ale takiego buhaja, że na po I my. Nie roztrwoniliśmy niepo- 
wiatową wj^stawę rolniczą pój- j trzebnie w zeszłym roku ani je- 
dzie — przerywa brygadziście Ci | dnego grosza spółdzielczego i w 
rocka. To także „jej resort”, bo ! tym roku też nie roztrwonimy.

Satyra polityczna

Adenauer 6 sierpnia: Nie ma w 
żadnego odrodzonego hitleryzmu.

republice związkowej 

(Neues DeutachlaTd)

Cirocka i Dampc z dumą prezentu ją dorodnego buhaja, który 
na Powiatowej Wystaivie Rolniczej będzie świadectwem do

brej gospodarki spółdzielców z Chwaszczyna.

r. dobrze sobie radzą. Że i zbiory 
w zeszłym roku mieli niemałe, 
szczególnie buraków. Około 300 q 
z hektara.

— A teraz — ciągne(ła dalej —
pierwsi z naszej gminy odstawili 
zboże do punktu skupu, 2,5 to
ny... A jakże, jeszcze i chłopom 
indywidualnym z Chwaszczyna w 
omłotach pomogli.

obok pracy w chlewni dogląda 
jeszcze spółdzielczego l ydła.

— Mleka tośmy już 2.500 I po
nad plan odstawili. Kłopot mamy 
tylko z oborą i chlewnią. Wszy
stko jest „na kupie”, w starych 
zabudowaniach przewodniczące
go. Ciasnota, że aż strach. Ale 
już niedługo. Budowa nowej chle 
wili i obory jest na ukończeniu.

Ziarnko do ziarnka, 
grosz do grosza...

Ziarnko do ziarnka, grosz do gro 
sza — a spółdzielnia bogaci się t 
ki’zepnie.

W kolektywie - siła
Ale, żeby ta młoda, „urodzona” 

jesienią 1952 spółdzielnia chwa- 
szczyńska całkowicie okrzepła — 
potrzeba bardziej kolektywnej 
pracy jej członków. Owszem, wię 
kszość spółdzielców (wszystkich 
jest 18), tacy jak Jan Szymański. 
Jan Lange, Zofia Went, Ewa Fli-

, . , sakowska, Leon Fikus, Leokadia
. Budowa chlewni i obory w cza j cirocka, Myszka i inni wraz z 

sie żniw, to sztuka nie lada. Ale przewodniczącym' Janem Darnp-

W spółdzielczej chlewni 
i oborze

Na podwórzu spółdzielczym stał 
traktor. Traktorzysta Leon Filus, 
członek spółdzielni zapamiętale 
d’ubal w motorze.

Jbył zły. Ze złością też patrzył 
jak z głośnym kwikiem „wysypy 
wały” się z chlewni, na wszyst' 
kje strony podwórza, tłuste, różo 
we prosięta.

— Cirocka! — krzyknął w stro 
nę chlewni. — A pilnujcie pro
siąt, bo jak które pies łańcucho
wy przychwyci — to ja przecież 
nic będę odpowiadał!

Dwa, cztery, sześć, osiem...

dzielni pełniący zarazem funkcję 
członka zarządu. — Ze trzy mie
siące już chyba mają, co?

— Trzy miesiące? — obruszy
ła się Cirocka — dwa miesiące 
więcej nie. Tylko, że dobrze od- 
karmione — powiedziała z dumą. 
I od dobrych macior wszystkie. 
A maciory, wiecie — tu zwróci
ła się do mnie — kupiliśmy w ze 
szłym roku po żniwach w spół
dzielni produkcyjnej w Połczynie. 
Wszystkie o doskonałej kondycji, 
szałasowego wychowu.

Rzeczywiście wszystkie pięć ma 
cior posiada doskonałą kondycję, 
o czym świadczy chociażby fakt, 
że cztery z nich — mimo że są 
bardzo młode — urodziły 32 pro
sięta. Piąta maciora, prośna, nie 
będzie miała mniej — tak liczą 
spółdzielcy — niż 11—12 prosiąt 
w jednym miocie.

— A jak obora? Czy macie już 
jaki przychówek?

— No, nasza spółdzielnia jest 
typu IB — wmieszał się do roz 
mowy brygadzista połowy Jan 
Lange. — We wspólnej oborze ma 
my tyle, ileśmy kupili jako spół

spółdzielcy „rwą” naprzód ze 
wszystkimi pracami żniwnymi. I
siano zebrali i 40 ha żyta skosili 
i zwieźli, a także sprzedali pań
stwu 2.500 kg ziarna z tegorocz
nych zbiorów. I podorywki skoń 
czyliby już na 45 ha zupeł
nie, gdyby traktor nie nawalił. 
A tak podorali tylko 25 ha.

Członkowie spółdzielni produk
cyjnej w Chwaszczynie zaraz po 
całkowitym ukończeniu żniw na 
całym obszarze 76,5 ha ziemi or
nej przystąpią do budowy stodo
ły.

cem na czele nie żałują rąk. Pra 
cują od świtu do nocy, a nawet i 
w nocy, — jeżeli zajdzie potrze
ba. Ale są i tacy spółdzielcy, któ 
rzy — palcem niczego nie dot- , 
knń. Np. Izydor Nieme, członek 
spółdzielni wypracował już... 1(!) 
dniówkę, zaś jego żona nawet i te 
go nie.

A przecież gdyby wszyscy spół g, 
dzielcy wyszli do roboty, gdyby 
pracowali bardziej kolektywnie, 
ta wspaniale zapowiadająca się 
spółdzielnia produkcyjna w Chwa

Niemało kosztuje nas ta bu szczynie — byłaby dla okolicz*

.Trzydzieści jeden — liczyła głoś- dzielcy. Kupiliśmy w zeszłym ro

Choć w polu pracy wiele, spółdzielcy znajdują czas 
wę chlewni. Pomieści ona 200 świń i przucznni su

na budo- 
przyczyni się do pod• 

niesienia hodowli
dowa. Ale przy dobrych chęciach 
i oszczędności wszystkich człon
ków. == mówi Jan Lange — wy-

nych spółdzielni najlepszym \vi<> 
rem wspólnego gospodarowania.

Z. Michniewska
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-
u IBM na wartach ttynek nie może być dżunglą

W ZBM — Gdańsk w dniu 25 
bm. obradować będzie pierwsza 
konferencja partyjno - ekonomiez 
na , której naczelnym zadaniem 
jest walka o pełną realizację ob 
niżki kosztów własnych w~ bu
downictwie.

Przygotowując się do konferen 
Cji, załogi poszczególnych budów 

ZBM — Gdańsk 
przystąpiły do 
zaciągania wart 

produkcyjnych.
Już w dniu 14 
bm. brygady 
zespoły pro-duk»

. ^ cyjne zaciągnę
li [Ä6Mut ty 312 want pro 

dukcyjnych, któ 
re pozwolą zaoszczędzić: 16.543 
cegieł, 4.100 kg cementu,
2.900 kg żelaza i 21,08 m sześć, 
drzewa.

Przez realizację wart produk
cyjnych uzyska się 19.365 roboczo 
godzin dodatkowej produkcji.

Na wyróżnienie zasłużyła zało
ga budowy „D“ w Grunwaldz
kiej Dzielnicy Mieszkaniowej, za 
toga ta zaciągnęła warty produk 
cyjne w pełnym składzie wspólnie 
z kierownictwem technicznym bu 
dowy.

Naieży również wymienić 7-osobową
te^_ betoniarską Antoniego Siecz- strybutorów, a więc i jego same-

Trzeba dobrze znać potrzeby konsumentów
brązowe, weluro jrostów w produkcji przemysło- Istało zamieszanie i gwałt! lecz 

'e półbuty mówił kierownik jwej, albo do zahamowania rozwo I niestety, zdolności produkcyjne 
pu MHD nr 51 w Gdańsku,'ju danej gałęzi przemysłu. Np. przemysłu okazały się za małe w 

spoglądając krytycznie na panto-; przed kilku laty handel domagał stosunku do rzeczywistych po- 
imirT' u W sklepie oc* siq znacznego zwiększenia produ trzeb rynku. Teraz zatem trzeba
195U roku i nie można ich absolu- jkcji ołówków z wkładanym gra-1 uruchamiać dodatkową produkcję 
tnie nikomu sprzedać. i fitem. Produkcję ich rozwinięto ’ kosztem zbytecznych nakładów i

— Dlaczego/ — powtórzył moje1 (na szczęście bez większych inwe 
pytanie kierownik. — Przecież stycji) i wówczas okazało się, że 
panj widzi, jakie one są nie- • - -
zdanie, jakie ciężkie, a przy tym
mają jeszcze zasadniczy „feler“, 
wszystkie są zbyt niskie na pod
biciu. Ponadto Łódzkie Zakłady 
Obuwia drogo każą sobie płacić 
za te „modele“, bo już po obniż
ce kosztują one 676 zł.

—• Takich „niechodliwych“ ar
tykułów posiadamy więcej na 
składzie — ciągnął kierownik. — 
Ot, na przykład 100 par sandał
ków damskich, brązowych, produ 
kcji spółdzielczej, zalegających na 
sze półkj sklepowe od 1952 roku. 
Nawet w ożywionym, tegorocz
nym sezonie, nie sprzedaliśmy a- 
ni jednej pary z tej nieatrakcyj
nej partii towaru. Widać, że nasi 
producenci nie zawsze znają po
trzeby konsumentów. (Kierownik 
zapomniał jednak niestety dodać, 
że zasadniczym obowiązkiem dy-

kowskiego, która zobowiązała się wy
konać strop DMS nad czwartym pię
trem (560 m kw.) oraz dach z elemen
tów prefabrykowanych (870 m kw.) — 
na 4 dni przed terminem.

Zobowiązania podjęły: brygada mu

go, jest przecież kierowanie pro
dukcją przemysłową zgodnie z po 
trzebami rynku, wytyczanie linii 
rozwojowych poszczególnym gałę

rarska Bernarda Roszkowskiego, cis-1 ziom przemysłu).
«li dl TncilrAlr,!.;««./, 4.»»____________, ___ 'sielska Jaskólskiego, transportu wew
nętrznego — Janeckiego i inne.

Cenne zobowiązanie podjął student 
IV roku Politechniki Gdańskiej Leo
nard Rogacki, praktykant na budyn
ku „D“, zobowiązując się opracować w 
sierpniu dwa projekty racjonalizator
skie.

Do masowego zaciągania wart pro
dukcyjnych przystąpiła również zało
ga przodującego OB 1. Tu wyróżniły 
się brygady: murarska Jana Tokarskie 
go, transportu wewnętrznego Jana 
Szarmacha i Alojzego Pratnickiego o- 
raz robót ziemnych Kazimierza Nie- 
maszewskiego.

Warty produkcyjne zaciągnęły rów
nież pozostałe odcinki, J. H.

„Dla każdego coś miłego“
w Sopocie

W czwartek dnia 19 bm. o godz. 20 
na kortach tenisowych w Sopocie odbę 
dzie się występ, w którym udział wez
mą artyści Teatru Nowego w Warsza 
wie oraz gdyńskiego oddziału „Ar- 
tosu“.

Program, w którym wystąpią Maria 
Chmurkowska, Beata Artemska, ToJa 
Ma nki e w i c z ó wn a, Wojciech Skibiński. 
Adam Wysocki, Zdzisław Zaczyk. He
lena Bortnowska i Zdzisław Drabicki, 
obejmuję arie operetkowe, humor, pio 
senkt, satyry i ttionólćfgi.......

Bilety nabyć można w oddziałach 
Orbisu, w kasach sopockiego mola 0- 
raz w kasie kortów tenisowych na 
godz przed występem.

W razie niepogody — występ odbę
dzie się w dniu następnym o tej sa
mej godzinie.

trudności.

Ślusarz zawinił - 
kowala powiesili

Obecnie na przykład klienci po 
* że trudno jest" dc&tać szukują dobrego i taniego mydła, 
tzw. „zapas“ — tj. gra tzw. „powszechnego“, które kosz

żądania handlu były grubo prze 
sadzone. Dziś w składach hurto 
wych CHPP zalegają dziesiątki 
milionów ołówków grafitowych, 
z którymi nie wiadomo co robić, 
zwłaszcza
do nich __ „
fit. ituje 23 zł kilogram, oraz proszku

W gdańskich magazynach'do prania. Otóż dystrybutorzy 
„Centrogalu“ do niedawna (Wybrzeża nie orientując się dob- 
zalegały olbrzymio zapasy Tze w potrzebach naszego rynku,
zasypki dla dzieci, wystar- j za mało zaplanowali tych artyku-
czające na kilka lat. Nasi pro łów w hurcie. No i „Arged“ gdań- 
duccnci bowiem, w pogoni za wy-j®ki nie jest w stanie dostarczyć 
konaniem pianu, korzystali z po- teraz tych towarów i zaspokoić
siadanych surowców produkując 
zasypkę „na wyrost“.

Z drugiej strony pomniejszanie 
istotnych potrzeb rynku powodu- ™ należytego' 
je nieraz bardzo poważne i przy- trŁeb rynku jest )iPiętą Achilleso 
kre konsekwencje. Np. w roku, ha£dlu uspołecznionego. Nie

słusznych żądań konsumentów -v 
całej rozciągłości.

Nie trudno zatem stwierdzić, że

bieżącym nasz handel zgłosił o 30 znajomość rynku powoduje nie-proc. za mało zapotrzebowanie na ; k'ieJ ż'ne atonia w prze-
papier Światłoczuły. Przemysł pod Tayi[/Gmz w innych dziedzinach 
porządkował się produkcji w tej

msgawm;
Dlaczego ceny obiadów 

„skaczą“
Restauracja 

„Noica“ miesz 
cząca się w 
Gdańsku przy 
ul. Waty Ja

giellońskie 
„nie „trzyma“ 
ostatnio sta-

Chodzi o bilety na elektryczni 
komunikację DOKP. Ściślej — o 
bilety powrotne. Bardzo rozsądna 
rzecz — taki bilet. Bo to i w ko
lejce 2 razy nie trzeba stać itd. 
itp.... Wiadomo.

Wczoraj np. jeździłem z Gdań
ska do Sopotu i z powrotem. Słoń 
ce, plaża, morze... Z dziećmi z ca
łym dobytkiem. Miałem tych bile
tów około 12. Więc naturalnie od
dałem bileterowi w Sopocie wszy

łych cen na powrotne i jak wracałem
Np' musiałem zapłacić jeszcze raz.potrawy

biadovje.
to dniu 31 ub. 
nu to jadłos-

Kto nie ma w głowie, ten ma w 
kieszeni — trudno. Inni także pla

, / orhnhmrn Cl^l> &0 *w te bilety pomyśli tamy: kotlet y, ^ dużo na raz i niewyraźnie
ta, kaiafior - cena o, ostemplowano, które są które...bnlriftor z ma- 1 , . ...

gospodarki narodowej, a w estate
ä Äu as 17-r " * “kon
zabrakło papieru światłoczułego r m 1 ie‘ •.....
na potrzeby budownictwa. Paw- (jota)

piste 
kapusta
zl A nieco dalej: kalafior z ma 
cłem, ziemniaki — 15,30.

Czy nie są to ceny zbyt wyso
kie? Tym bardziej, że kilka dni 
temu potrawy te kosztowały o 
kilka złotych taniej, (kotlet 10.1*0, 
a kalafior 6 zł z groszami).

Czym taki nagły wzrost cen w 
„Nowej(i wytłumaczyć? Przecież 
takie artykuły jak tnięso i masło 
kosztują stale tak samo, a jarzy
ny .—. w pełni sezonu nie drożeją, 
ale są coraz tańsze; choćby właś
nie kalafiory. (Mich)

W sprawie bilciów

A pomysł jest prosty jak para
sol. Żeby zrobić jeden bilet tam i 
z powrotem. Oszczędność by była, 
i w ogóle, co?

Pomysłowy Benio

Czy handel uspołeczniony 
Wybrzeża posiada na równi z 
przemysłem należyte rozezna
nie rynku zarówno pod wzglę 
dem ilości jak i asortymentu
towarów? Brak głębszej zna- List do Kim San-Sika idzie po 
jomości potrzeb rynku odczu- j na(j tydzień. Bo takiej przestrze-

Studenci koreańscy obchodzili swe święto narodowe

Ha jeden dzień do stolicy
W przededniu Miesiąca Pogłę

bienia Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej i miesiąca odbudowy Warsza 
wy oddział PTTK w Gdańsku or
ganizuje jednodniową wycieczkę 
kolejową do stolicy.

Wyjazd z Gdańska Gł. dnia 28 
śpieszę donieść, że wpadłem na bm. o godz. 23.47, powrót dnia 30 

pomysł, tzw. racjonalizatorsko - godz. 5.07.
oszczędnościowy, który niezwlocz- I W programie wycieczki zwie- 
nie przedkładam. dzanie miasta i muzeum oraz po-

__ I połudrhówka teatralna. Kosżt wy
cieczki 122 zł. Zgłaszać się w Od
dziale PTTK w Gdańsku ul. Dłu 
ga 45, od godz. 10 do 17-tej do 
dnia 25 bm.

wamy przecież na własnej skó j nj ocj Ambion 
rze! Jakże często bowiem ku1 
naszemu żalowi nie możemy 
kupić bielizny, odzieży czy o- 
buwia w odpowiednich dla sie 
bie rozmiarach. Mimo upor
czywych poszukiwań nie może 
my nieraz kupić mebli, które 
by pasowały do naszych mie
szkań!

niedaleko Won- 
sanu (Korea Północna) do Gdań
ska przebyć szybciej nie można. 
Przed tygodniem więc wysłał on 
list do rodziców z pozdrowienia
mi i życzeniami z okazji 9 roczni
cy wyzwolenia Korei spod jarz
ma faszyzmu japońskiego przez 
Armię Radziecką.

Kim wie, że 9 lat temu jego 
ojciec przestał być parobkiem, a 
stał się gospodarzem na własnej 
ziemi, którą otrzymał od rządu 
ludowego.

Święto narodowe Kim San Sik 
prowadzi albo do zbytecznych prze obchodził uroczyście, cłiociaż z

Patrzą jak z zawiązanymi 
oczyma

Nieznajomość potrzeb rynku

Skoro tylko pokaże się słońce

Teatr Wielki — Gdańsk — nieczynny 
1'aństw Teatr Laick — Gdańsk —

„Trzy niedźwiadki * — godz. 18
Tealr Dramatyczny — Gdynia ~ 

występ gościnny operetki warszawskiej
— „Domek trzech dziewcząt" — 
g Iz. 19.

Sala CMRN, Gdynia — godz. 20.00
— „Ni. w pięć, ni w dziewięć".

Teatr Kameralny — Sopot — nie
czynny

CYRK Nr 6 — Gdańsk, Rokossowskie 
go — tel. 415-30 — przedstawienie
godz. 19 15.

KINA
Kinwedług informacji Ukr Zarządu 

w Gdańsku 
GDAŃSK - „Leningrad“ — „Zagu

bione dzieciństwo" — od lat 16 —
godz. 16, 18. 20, WRZIiba.cz — „Baj
ka" — „Bania" — od lat 14 — godz. 
16, 18, 20. „ZMP-owiec“ — „Prelu
dium sławy“ — od łat 12 — godz. 
16, 18, 20. NOWY PORT — „1-szy 
Maja“ — .Mąci w ody z Vllb“ — od 
lat 7 — godz, 18, 20. OLIWA — „Del
fin" — „Pomysłowy sprzedawca“ — 
od lat 14 — godz. 16, 18, 20.
, SOPOT — „Bałtyk“ — „Pod niebem 

Sycylii“ — od lat 18 — godz. 16.30,
18.30 — Wieczory kabaretowe — 20.30. 
„Polonia“ — „Las“ II s. — od lat 12
— godz. 16, 18, 20, Kino Letnie — 
„Przybrana córaa" —- godz. 20.30.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Tragicz
ny pościg“ — godz, 15.30, 17.30, 19.30. 
„Warszawa“ — „Dzielnica cudów“ — 
od lat 18 — godz. 16, 18, 20 „Gopla
na“ — „Srebrne kolczyki" — od lat 
14 — godz. 16, 18, 20, CHYLONIA — 
„Promień“ — „Dumna królewna" — 
od lat 7 — godz. 18, 20. GRABÓWEK
— „Fala“ — „Małżeństwo Katarzyny"
— od lat 14 - godz. 18, 20. ORŁOWO
— „Neptun“ — „Dziennik marynarza“
— od lat 14 — godz. 18, 20. 

WEJHEROWO — „Świt“ — „Jedno
dniowi milionerzy“ — od lat 14. LĘ
BORK — „Fregata“ — „Gdzieś w Eu
ropie“ — od lat 16. PRUSZCZ — 
„Krakus“ — „Porwanie“ — od lat 14. 
JASTARNIA — „Hel“ — „Córka puł
ku" — od lat 16 PUCK — „Mewa“ — 
„Żywy trup“ II s — od lat 18. ŁE
BA — „Rybak“ — „Węgierskie melo
die" — od lat 14.

APTEKI DYŻURNE 
GDAŃSK — ul Łąkowa 16 — tel. 

323-17. ORUNIA — ul. Jedn. Robotni
czej 111 _ tel 347-27. NOWY PORT —
Ul, Oliwska 82/84 — tel. 332-13. STOGI
— ul, Stryjewskiego 29 — tel, 315-59. 
WRZESZCZ — ul Grunwaldzka 36 — 
tel 428-32 SOPOT — ul, Rokossow
skiego 715 — tel. 522-76. ORŁOWO — 
ul. Boh Stalingradu 66 — tel. 91-24 
GDYNIA — Pi. Kaszubski 10 — tel. 
20-92. GRABÓWEK — ul. Czerwonych 
Kosynierów 137 — tel, 22-88,

WYSTAWY
Wystawa „Wielki Proletariat” W So

pocie otwarta Jest w nawUon'» u zbie
gu ulic Grunwaldzkiej i Rokossow 
Bktego,

...wszystkie plaże trójmiasta nie mogą narzekać na brak 
powodzenia. Nic dziwnego, bo tak mało mamy w tym roku 
dni pogodnych. Toteż starzy i młodzi starali się jak najin
tensywniej „wyeksploatować“ wczorajsze słońce.

dala od kraju i rodziny, na aka- mówić, a tylko dobrze i szybko 
demii zorganizowanej przez stu- liczyć”.
dentów koreańskich i polskich.! Rim czuje się u nas dobrze i 
Na uroczystość tę przybyli przed- d s- że za trzy lata będzie 
siawiciele KM i KD PZPR, Z W wrócić do kraju i znowu
ZMP, organizacji społecznych, służyć w marynarce. Tym jed- 
wojska oraz studenci chińscy, nak razem jako i„żynier kon- 
greccy i polscy. i sfrukfor okrętów, które będą słu

O wielkim znaczeniu wyzwolę- pokojowemu rozwojo.vl
handlu ze wszystkimi krajanu 
świata. (Wl. B.)nia Korei v 1945 r. mówił w 

swoim referacie młody student 
Ki Duk-Chen. Stwierdził on m. 
in„ że dzięki Armii Radzieckiej 
kraj uzyskał niepodległość. Po 
kojowe budownictwo przerwała 
agresja USA. Opinia publiczna 
świata sprawiła, że USA zgodziły 
się na zawarcie rozejmu. „Naród 
nasz jest nieugięty w walce o 
pokój W Azji i na całym święcie 
— a my tu w Polsce zdobywa
niem wiedzy przyczyniamy się do 
utrwalania pokoju” — powiedział 
na zakończenie Ki Duk Chen.

»■i w piqć ni w dziewięć«
cz s w Gd^rss

W dniu 18 i 19 bm. o godz. 20-tej 
sali Pres, MRN w Gdyni odbędzie się 
atrakcyjna impreza artystyczna pt. 
„NI W PIEć, NI W DZIEWIĘĆ“. W 
której wystąpią znani artyści filmu, 
teatru, estrady i radia z Warszawy“ 
Barbara Brapińska, Danuta Kwapiszew 
ska, Karol Hanusz, Zbigniew Rawicz, 
trio „Trójka na piątk-e“ oraz popular
ny satyryk Józef Prutkowski.

Kilkakrotnie 
już pisaliśmy o 
o smutnych w 
skutkach nadu 
życiach alkoho
lu. Wzrastająca 
w ostatnich mie 
siącach liczba 

wypadków na ulicach trójmiasta 
jeszcze raz wskazuje na katastro 
falne skutki pijaństwa. Spośród 

W występach artystycznych1 zanotowanych w lipcu 20 wypad
łków w Gdańsku tylko kilka spo- 
! wodowała nadmierna szybkość ja

Giążkie okaleczenie I śmierć
to skutki pijaństwa

(zam, Gd.-Orunia,

wziął' udział i Kim San Sik, wy
konując taniec marynarski, przed 
kilkoma laty walczył w marynar j*rZycZyiią większości z nich było 
ce broniąc Ojczyzny, a od 2 lat nadużycie alkoholu, 
studiuje w Polsce.

„Największe trudności — mówi 
Kim

Oto najbardziej rażące przykłady z 
ostatnich tygodni:

Dwukrotnie karany za prowadzenie 
wozu w stanie nietrzeźwym Leon Ple- meńtarzv Nie wolno lekceważyć

sław Drelich
Sandomierska).

26 7. br. wieczorem w Oliwie na u- 
iicy * Grunwaldzkiej pijany motocykli
sta Stanisław Lewanć (Gd,-Siedlce, ul. 
Kartuska 99) najechał na przechodzą
cego mężczyznę, który odutósł ciężkie 
obrażenia.

Nadużycie alkoholu to także 
przyczyna wielu wypadków tram 
wajowych:

Oto np. dnia 29. 7. br. w Oliwie 
wskakiwał do wozu tramwajowego pi
jany ob. Henryk Jaśkiewicz (zam. 
Gd-Oliwa, ul. Drzymały 8). Oczywiś
cie skok był niefortunny, ob. Jaśkie
wicz został ciężko poraniony.

W dwa dni później porteony wypa
dek zdarzył się w Gdańsku, ob. Boni
facy Pawłowski izam. Pruszcz Gdań
ski' ul. Rokossowskiego 1 m. 2), pi
jany wskakiwał w biegu do tramwaju 
1 odniósł ciężkie obrażenia cielesne.
Przykłady te nie wymagają ko-

miałem Z językiem, aie nikowski (zam. Gdansk - Oliwa, Grun ------, V , . Milirin O'bvwa-i ten«, dato sic fade.' 5-cio miesi,; piÄSi S Äe sankcje "karne! A
czny kurs w Warszawie dał mi rolnym Gdansk - Orunia. Tym razem | • ,.abcy trójmiasta ostro potę
podstawy do prowadzenia rozmo ^slc*tonltow eklpyl piają ‘chuligańskie, pijackie wy-
wy po polsku. Oprócz tego moi, 7 w Ai Rokossowskiego we Wrze’ bryki kierowców. (d-a)
koledzy z Polski, z którymi mie- szczii w godzinach wieczornych pijany, 
szkam i studiuję na wydziale bu kierowca samochodu osobowego wik- 
i tor żdunkiewicz (zam. Gd-Wrzeszcz.oownictwa okiętowe00 tłumaczą Rutkowskiego 6c) na skutek szyb- 
mi jeszcze raz wszystkie trudniej klej jazdy spowodował śmierć prze-
sze wykłady. Co do matematyki chodnia.■ ■ u [t ■ ■,; ■ Dnia 28. 7. bm. ciężko zranił starszą

uśmiecha Się łvim to lCUic. osonę Jadąc w stanie nietrzeźwym kie 
i dobrze, bo tu nie trzeba dużo rowea samochodu osobowego Włady-rm

HrnwA Jfemm/.. 08)

Ruszyli po okrężnej drodze na przeciwległy skraj lotniska, 
a osiągnąwszy go i uzyskawszy zezwolenie, wystartowali po krót
kim wybiegu.

Na wysokości pięciuset metrów Piotr zmniejszył obroty, wy
regulował fletnery*). położył maszynę w prawy skręt, w lewy.

— Dobrze — skinął głowę w odpowiedzi na spojrzenie Pachol-
czyka.

Puścił ster. zdjął nogi z pedałów, Li-2 płynął w powietrzu 
rówrno, jak lekkie czółno po gładkiej powierzchni stawu.

Podciągnął go w górę. Maszyna uniosła łeb, strzałki licznika 
obrotów i szybkościomierza wolno zaczęły się cofac, póki wypór 
starczał na utrzymanie ciężaru. Potem samolot zarył się piersią w 
rzedniejący nurt powietrza pod skrzydłami, pochylił się w przód, 
nabrał pędu, zwolna wyrównał do poziomu

Piotr zwrócił głową ku Pacholczykowi i spotkał jego uważny 
wzrok. Uśmiechnęli się obaj.
^r— Pierwsza klasa — powiedział pilot.

Spróbował jeszcze steru wysokości i lotek Li-2 chodził za 
każdym ruchem drążka i wolantu posłusznie i czujnie jak dobrze 
ujeżdżony wierzchowiec.

— Wcale nie taka krowa, jak wygląda — powiedział Piotr.
Skierował maszynę na północny zachód, w stronę Kamp’nosu 

i schodził coraz niżej, nad samą ziemię. Pod skrzydłami płynęły 
teraz rozległe bagniste łąki, żółte od kaczeńców, poprzetykane lu
sterkami wody, w których przeglądał się błękit nieba. Stado gęsi 
porwało się z pastwiska przy drodze i zatrzepotało w popłochu, 
podlatując ciężko w górę. Daleko na prawo teren wznosił się nie
co, tworząc nieregularny łańcuch wzgórz; jeszcze dalej zaczynała 
się Puszcza Kampinoska,

Pacholczyk przestawił dźwignię regulacyjną rozpylacza, wstai 
ze swego miejsca i razem z Cyganem przeszedł w tył.

Biały ogon pyłu wapiennego jak strumień pary z zaworu bez 
pieczeństwa strzelił spod kadłuba i natychmiast spłaszczył się w 
szeroką strugę za samolotem.

Piotr widział jej odbicie w lusterku peryskopu, lecz mógł jej 
poświęcić tylko drobną część uwagi. Prowadził maszynę kilka me
trów nad ziemią która gnała jak szalona, wznosząc się lekko i za
padając, ruchliwa, falująca, rzekłbyś — upłynniona w zawrotnym 
pędzie. Nie odrywał od niej wzroku ani na chwilę; patrzył wprost 
przed siebie, czujny, gotów poderwać samolot przed przeszkodą, 
skoczyć z nim w górę, przepuścić pod skrzydłem samotnie nadbie
gające drzewo, dom, czy też stóg zeszłorocznego siana.

Wtem poczuł, że ktoś dotyka jego ramienia.
— No? — rzucił pytająco wprost przed siebie nie odwracając 

głowy.
To był Józek Cygan.

— Możemy zawrócić — powiedział. — A po zwrocie znów na 
dół, równolegle do tego cośmy obsiali. Spróbujemy jak działa re 
gulator,

— Dobrze — odrzekł Piotr.
Dźwignął samolot w górę, położył go w ostry wiraż, z nieomyl

ną precyzją po stu osiemdziesięciostopniowym skręcie wyprowa
dził do linii lotu. pchnął znów nisko nad ziemię.

Na lewo wisiaia w powietrzu wolno opadająca smuga wapien
nego pyłu. Lec.utki powiew wiatru zwiewał ją skośnie w bok, 
coraz dalej, ale na zielonym tle łąki bielił się prosty szeroki pas.

Cygan otworzył regulator i odszedł. Po chwili wrócił i zmie
nił ustawienie dźwigni. Pacholczyk raz po raz wykrzykiwał ja
kieś polecenia spoza skośnej ściany zbiornika, on zaś spełniał je 
kolejno. Wreszcie powiedział do Piotra:

— Dobra jest. Chodzi jak zegarek. Możemy iść w górę i obej
rzeć.

Piotr zwiększył obroty, nabrał wysokości, potem zawrócił.
Obie smugi tworzyły teraz na ziemi prawie nierozdzielony 

ślad, szerokości około stu metrów.
(Ciąg dalszy nastąpi)

i) Fletner — ruchoma część płaszczyzny steru. Służy do częściowego za
pobiegania pochyleniu (lub skręcaniu) samolotu jeśli ma on do tego ten
dencję (np. wskutek zbyt małego obciążenia kabiny pasażerskiej)

Niezbyt pochlebnie 
o Domu Akademickim

W znanej powieści świetnego 
pisarza rosyjskiego Iwana Gon- 
czarowa „Obłomow“ jest m. in. 
kapitalna scena. Główny bohater 
utworu — Obłomow, zauważyw
szy na ścianie pluskwę, żąda od 
swego służącego Zachara wyjaś
nień. Ten, szczerze zdziwiony te
go rodzaju pytaniami, odpowia
da: „Cóżem ja winien, że na świe 
cie pluskwy? Czyż ja je wymy
śliłem?“

Z tego samego założenia wycho 
dzi chyba Zarząd Ośrodków Aka 
demickich w Gdańsku, a w szcze 
gólności administracja Domu Aka 
demickiegar nr Jf we Wrzeszczu 
przy ul. Hibnera. Pluskwy roz
mnożyły się tam dość licznie. Po
nieważ w domu mieszkują te
raz tylko zdający egzaminy wstęp 
ne na wyższe uczelnie i studenci 
odbywający praktyki wakacyjne 
w trójmieście, więc cała ta chma
ra zgłodniałego robactwa przeja
wia szczególne ożywienie.

A mogłoby się wydawać, że 
ZOA i administracje poszczegól
nych d.omów akademickich wyko
rzystają okres wakacyjny przede 
wszystkim na gruntowne dezyn
fekcje. Bo, jeśli fakt pojawienia 
się insektów w Domu Akademic
kim we Wrzeszczu można by je
szcze ZOA wybaczyć, to opiesza
łości w ich tępieniu w żadnym wy 
padku. Chociaż ich ZOA naicct 
„nie wymyślił“ (jaz)

*
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Na co czekać?
W Gdańsku przy ul. Żabi Kruk 

jest pięć budynków, oznaczonych 
numerami od 50 do 54, które są 
przewidziane do rozbiórki. Z do
mu nr 53 już przed dwoma laty 
usunięto wszystkich lokatorów, 
po czym Miejskie Przedsiębior
stwo Rozbiórkowe przystąpiło do 
pracy: rozebrano dach, sufity,
podłogi, drzwi, piece, ramy okien 
ne. Zabrano więc wszystko, co 
przedstawiało jeszcze pewną war 
tość jako materiał; zostawiono 
jedynie mury w wysokości 2 pię 
ter i sterczące kominy. Od tego

czasu nikt się więcej nie interesu 
je zrujnowanym domem, czeka
jąc widocznie na to, aż pod wpły 
wem działań atmosferycznych 
budynek sam się rozleci.

Wydaje mi się, że jest to kalku 
lacja raczej chybiona, poniew. ż 
może kosztować ludzkie życie

ta jest bardzo ruchliwa, będąc za 
razem ulubionym miejscem za
baw okolicznych dzieci. Obecnie, 
nawet przy lekkim wietrze, tynk 
sypie się ludziom na głowy, a co 
będzie podczas jesiennej, burzli 
wej pogody?

Dodam jeszcze, że zniszczone 
domy służą teraz bywalcom są
siedniej restauracji za miejsce „za 
służonego” wypoczynku, łatwo 
więc sobie wyobrazić, jaki fetor 
rozchodzi się na okolicę. Byłby

czas, aby ktoś się zajął uporządko 
waniem ruin przy naszej ulicy 
i to jak najszybciej.

Franciszek Szelągowski 
Gdańsk

W innych listach
NA JESIENI...

...zostanie wysypana żużlem ulica 
Biała na odcinku od ul. Waryńskiego 
do bramy targowiska — odpowiada 
Prezydium MRN w Gdańsku na notat-l ją więcej powodu do narzekań

Kę pt. „Chociażby żużlem**. — Przepro 
wadzenie tych robót na jesieni jest 
bardziej celowe ze względu na częste 
opady atmosferyczne, które przyczynia 
ją się do szybszego związania luźnego 
żużla.
MRN W GDAŃSKU ODPOWIADA:

Prezydium MRN wydało polecenie 
usunięcia fundamentu betonowego po 
zlikwidowanym kiosku przy ul. Grun
waldzkiej 130 we Wrzeszczu (notatka 
pt. „Fundament zawalidroga") oraz zle 
ciło Zarządowi Zieleni Miejskiej przy- 
strzyżenie drzew przy ul. Polanki w 
okresie jesienno - zimowym r. b. (no
tatka pt. „Samochód na czworakach"),

SA JUŻ GAZETY
W odpowiedzi na notatkę Dt- .Nieru 

chllwy kiosk" PPK „Ruch“ wyjaśnia, 
że kiosk sezonowy w Jastarni jest Już 
dostatecznie zaopatrywany w dzienni
ki i czasopisma i wczasowicze nie ma

Bez licznych imprez nie indzie postępów
imprez lekkoatletycznych jest na Wylirzeżu za mało

WiATŁO*
Zakonspirowani fachowcy

Nie ucichły jeszcze echa Spartakiady a mamy już za sobą XII Aka
demickie Mistrzostwa Świata w Budapeszcie. Te dwie imprezy przy
niosły polskiej lekkoatletyce poważne sukcesy na arenie krajowej i 
międzynarodowej.
Uzyskanie przez naszych zawodni

ków szeregu wyników na poziomie eu
ropejskim, pobicie kilkudziesięciu re
kordów Polski i rekordów życiowych, 
jest najlepszym dowodem, że królowa 
sportu, jaką jest lekkoatletyka, we
szła w br. na właściwą drogę rozwoju 
i że z każdym dniem czyni stałe po
stępy.

atletów europejskich zawodnicy 
nasi nie staną bez szans.

Zachodzi tylko jedno poważne 
pytanie: Czy aby sukcesy naszej 
czołówki nie zasłoniły przypad
kowo nieróbstwa na odcinku 
dalszego umasowienia iekkoatle 
tyki oraz stałego podnoszenia po

rezerw
Sezon lekkoatletyczny znajduje 

się więc w całej pełni. Czołówka jziornu wśród szerokich 
nasza stoi teraz wobec najpowa młodzieży?
żniejszcgo egzaminu. Będą nim Objawy tego dały się już od 
Mistrzostwa Europy w Bernie. pewnego czasu zauważyć na na- 

Trudno nam dziś snuć horos- szym terenie, 
kopy co do wyników polskich wiemy, lekkoatletyka na
zawodników. Jedno jest pewne,

lub co najmniej kalectwo; ulica że w stawce najlepszych lekko

Sjluacja inteligencji pracującej 
dawniej i dziś

— Coś tutaj nie gra: przed woj 
ną Polska zajmowała w jakości 
produkcji farb artystycznych 
czwarte miejsce na świecie. A 
dziś — przeważającą część farb 
artystycznych importujemy.

Podobno brak nam fachowców 
w tej dziedzinie. Nieprawda — fa 
chowcy są.

Co np. robi jeden z nalepszych 
w Europie specjalistów farbiarzy 
inż. Edward Pykiel, były kieroiv- 
nik działu produkcji farb artysty 
cznych firmy Leszczyński?

Inż. Pykiel pracuje dziś w War 
szawskich Zakładach Materiałów 
Biurowych i produkuje atramen
ty, tusze, plastelinę, akwarele 
szkolne — wszystko, tylko nie far 
by artystyczne.

A cóż się stało ze znakomitymi 
farbiarzami krakowskimi, którzy 

i zestawili wyroby Iskry i Karmań- 
' skiego na całym śmiecie?
J Dr Włodzimierz Alber zajmuje 
stanowisko dyrektora Krakows-

sezonie pominięto wprowa
dzenie w życie stałych zawo
dów klasyfikacyjnych w ty
godniu, a w organizowaniu TT7 . , _ .
imprez ograniczono się do mi Zakładów Wyrobom Papiero- 
nimum. wych i nie ma nic wspólnego z far

Pewnym usprawiedliwieniem jest bami Inż Dobrzański pracuje w 
brak w miesiącach letnich, młodzieży, Krakowskich Zakładach Materia. 
która przebywa na obozach i kolo- Iow Biurowych i produkuje jedynie 
niach. Również czołówka młodzieży fnru
lekkoatletycznej przebywa obecnie na miuimame uosci jui o artystycz- 
obozie przed mistrzostwami Polski ju- nych. Większość swego czasu po
morów. które odbędą się w dniach świeca na produkcję ołówków, a-

•w w Dmłionii, , * , • i *tramentu, kalki ltd.
Czy fachowcy ci szkolą mlod.

27—29 fom. w Poznaniu.
Ale czy powyższe fakty powin 

ny zahamować systematyczność

również nad Ludowymi Zespolą 
mi Sportowymi, w których, jak

się

—•• • -

Wybrzeżu już od dłuższego cza
su cieszy się dużym powodze
niem. Był też okres, w którym j wiemy, najwięcej rozwija 
spełniała ona dominującą rolę talentów.
w kraju. Stałe postępy i eukce-1 Wchodzimy już w okres je- 
ey Bocianówny, Duńskiej, Pest-j siennego sezonu, a do końca ro 
ki, Kielasa, Łomowskiego i wie! ku nie pozostało wiele czasu, 
lu, wielu innych, a w szczególno J Bez stałej systematycznej pracy 
ści utalentowanej młodzieży są!nie będzie na przyszłość wido-

li Y zxuimuvwöL Djocuuavvwivöv, 7 A 7 07 7 •

pracy w szkoleniu pozostałych a ry' Skądże znowu: przecieżo sann. w.rp/mrpla wmn waYińhrtertnrezerw?
Zbyt słabą opiekę roztoczono

jaśnil, że spółdzielczość zamierza« 
ła kilkakrotnie wykorzystać ich 
umiejętności, ale „nic z tego ja- 
żoś nie wyszło“. Szkoda.

Polski Colas Breugnon
Na dworcu w Legnicy jakiś 

starszy jegomość chwalił się to
warzyszom podróży, że przed woj 
ną był sławnym na cały świat 
stolarzem meblowym, że jego sza 
fy i kredensy zamawiali lordowie 
angielscy, że brał nagrody na ny 
stawach międzynarodowych itd. 
Z dalszej rozmowy wynikło, że 
ten polski Colas Breugnon pracu
je obecnie w spółdzielni stolar
skiej i robi... stołki dla wojska.

Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że przemysł meblowy dotychczas 
nie wykorzystywał swych fachow
ców.

Czy nie byłoby słuszne i celowe, 
aby przemysł meblowy duże fa
bryki przeznaczał do produkcji 
masowej, zaś małym zakładom o 
długoletniej tradycji artystyczne
go wykańczania, powierzył pro
dukcję małych serii droższych me 
bli? Wtedy w magazynach nie za 
legałyby meble niechodliwe, któ
rych wartość już dziś sięga 7 mi 
lionów złotych. Wtedy wybitni fa 
chowcy meblowi nie zajmowaliby 
się produkcją masowej tandety, 
jak ten artysta - meblarz z Leg-

7, dyplomem Politechniki do pracy w charakterze... ładowacza. Zna
ne i nagminne zjawisko w Polsce przedwrześniowej. Zjawisko, które 
zyskało nawet określoną nazwę: „Nadprodukcja inteligencji“.

W wyższych uczelniach Polski Ludowej kształci się 121 tysięcy mło
dzieży, 121 tysięcy — to dużo. Czy znajdzie się praca dla tak wielkiej 
rzeszy specjalistów?

Spójrzcie na rusztowania budujących się fabryk i kombinatów, 
spójrzcie na mapy Waszych powiatów, na bielejące na nich białe pla
my. które wołają o nowe szkoły, nowe szpitale, przychodnie lekarskie. 
A powiecie: 121 tysięcy... Czy to aby wystarczy?

tego najlepszym dowodem.
Ale jak jest w rzeczywisto 

ści z tą młodzieżą? Fakty ka 
żą nam twierdzić, że sytua
cja w tym względzie jest za
dowalająca* Trudno byłotby 
więc przejść wobec tego za
gadnienia do porządku dzień 
nego.

Tegorocznego sezonu lekkoa
tletycznego na Wybrzeżu nie 
można zaliczyć do bogatych. 
Szereg imprez lokalnych, maso 
wych oraz Spartakiada oto e- 
fekt minionego sezonu letniego.

O ile do udanych zaliczyć na 
leży spartakiady kół zrzeszeń 
sportowych, które stanowiły naj 
ważniejszą próbę przed Ogólno
polską Spartakiadą, o tyle pomi 
nięto szereg imprez masowych 
jak zawody korespondencyjne, 
wieloboje lekkoatletyczne i spor 
towe, których wyniki były bar
dzo słabe.

Również w Biegach Narodo
wych województwo gdańskie 
nie mogło w br. poszczycić się 
poważnymi sukcesami. Jak wie 
my, imprezy te miały spełnić do 
minującą rolę w upowszechnia 
niu lekkoatletyki wśród szero
kich rzesz młodzieży miast i 
wsi.

Tegoroczna bierność kół 
sportowych i zrzeszeń jest 
tak wielka, że od pewnego 
czasu stadiony i boiska świe 
cą pustkami. W tegorocznym

ków dalszego postępu lekkoatle
tyki.

Jednolity kalendarz sportowy 
przewiduje jeszcze do końca ro 
ku szereg poważnych imprez, 
jak zawody klasyfikacyjne, ko
respondencyjne, Puchar Miast, 
biegi i marsze jesienne. Do tych 
imprez należy przygotowywać 
się od zaraz. Nie wolno jednak 
ograniczać się jedynie do im
prez ujętych kalendarzem. Nale 
ży wykorzystywać każdą wolną 
chwilę na organizowanie poważ 
nych zawodów oraz zwrócić u- 
wagę na jak najliczniejszy u- 
dział młodzieży w imprezach 
lekkoatletycznych.

Od silnego zaplecza zależeć bę 
dzie bowiem, czy lekkoatletyka 
na Wybrzeżu w szybkim czasie 
dorówna poziomem innym okrę 
gom kraju.

Jan Albrecht 
st. Inspektor WKKF

Csferjf spotkania 
kaś&g*^ narodowe! 

pliki ręcznef
Kadra narodowa piłki ręcznej roze

grała 4 spotkania treningowe. Kadra 
żeńska pokonała w Gogolinie miejsco
wych Budowlanych 8:4 (4:2) a w 
Szczepanowicach — LZS 18:0 (9:0).

Kadra męska zwyciężyła w Groszo- 
wicach reprezentacje ligowych drużyn 
Budowlanych (Groszowice) i Stal (Ku 
źnia Raciborska) 18:9 (9:6).

sami niewiele maja wspólnego zl , nicy’ ktÓry zamias\ Przekazywać 
swoją specjalnością. \s™e umiejętności młodemu pokole

o z Ze, bardzo nawet zle. Źle, że\ Czas najwyższy zwrócić bacz- 
wybitni specjaliści marnują się\niejszą uwugę na WykurZystanie 
pi^y innej zupełnie produkcji, a .najcenniejszego elementu naszych

sił wytwórczych —- jakim są wy
soko wykwalifikowani specjaliści. 
Niech wykorzystują oni w pełni 
swe umiejętności dla podniesienia 
poziomu produkcji polskiego prze 
mysłu, niech przekazują swoją 
cenną wiedzę fachową młodemu 
pokoleniu.

B. Żabko

Mimam

jeszcze gorzej, że oddaleni od bez
pośredniej pracy przy wyrobie 
jarb artystycznych nie są wyko
rzystani przynajmniej dla szkole
nia nowych kadr. Przecież, jeżeli 
za 10 lat wyposażymy nasze fa
bryki w najnowocześniejsze ma
szyny do produkcji farb artystycz 
nych, to jednak tajemnic produk
cyjnych młodzież nasza nie nau
czy się z podręczników, pozna naj 
wyżej ogólne zasady procesu te
chnologicznego.

Warto by Ministerstwo Przemy 
siu Drzewnego i Papierniczego, 
któremu podlega produkcja farb 
artystycznych, rozważyło ten waż 
ny niewątpliwie problem.

VNic z tego nie wyszło“
Przed wojną produkowano w 

Gdańsku sławne na całą Europę 
kolorowe kryształy. Obecnie pro
dukcja. ta nie istnieje. Zapewne 
fachowcy szlifierze zginęli pod
czas wojny lub wyjechali za gra
nicę? To właśnie pytanie zadaliś
my przewodniczącemu Wojewódz
kiej Komisji Planowania Gospo
darczego w Gdańsku, ob. Henry
kowi Federowi. Ku naszemu zdu
mieniu przewodniczący WKPG 
wyjaśnił nam, że wszyscy pra
wie fachowcy od produkcji tych 
kryształów żyją, mieszkają w 
Gdańsku, pracują, ale w zawo
dach nic z krzyształami nie mają
cych wspólnego. Są to przezcażnie 
staruszkowie, którzy swe tajemni
ce zawodowe mogą wkrótce za
brać do grobu. Jak to może być? 
Dlaczego nie ivykorzystano ich 
chociażby jako nauczycieli mło
dych kadr? Ob. Henryk Feder wy

ŚRODA — 18. 8. 1954 R.
6.00 — DZIENNIK. 6.15 — „Z pio

senką do pracy" 6.17 — Komunikat 
PiHM. ti.30 — Kalendarz. 6.37 — Mu- 
zyjca rożr. 7.00 — DZIENNIK. 7.15 — 
Muzyka pop. 7.40 — Komunikaty. 7.50
— Wiadomości. 8.00 _ Pieśni ludowe. 
8.25 —- Serwis OZ RM dla rybaków 
8.28 C. d. pieśni, 8.30 — Dla dzieci 
młodszych. 11,50 — Komunikaty. 12 04
— Wiadomości. 12,10 — Muzyka rozr.
12.2o — Melodie taneczne. 12.45 — Au 
dycja dla wsi. 13.00 — Komunikat
P£HM. 13.05 — Program dnia 13.10 — 
PRZEGLĄD prasy. 13.15 — „Ciche 
góry" — fragm. powieści 13.35 — Kon 
cert solistów. 14.00 — Wiadomości. 
14.10 — Koncert. 15.00 — Stylizowana 
muz. ludowa. 15,20 — Piosenki ra
dzieckie. 15.50 ----- .„Przodujący ludzie 
miast j wsi o swojej pracy". 16.00 — 
Pieśni Piotra Rytla. 16.20 — W 40 ro
cznicę śmierci Anatola Liadowa. 16.30
— Reportaż z Zakładów Kuziennych.
W Elblągu. 16.40 — „Z piosenką po 
świecie“. 17.00 — „z życia ZSRR“.
17.30 —- PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 17.40
— Aud. poetycka „Szczęśliwy połów“.
18.00 — Przegląd morski. 18.15 — Wia
domości 18.20 — Arcydzieła muzyki 
fortepianowej. 18.50 — Pogadanka.
19.00 — Muzyka i aktualności. 19.25 — 

| Audycja o książce. 19.45 — Koncert e-
stradowy 20.40 — Reportaż literacki.
21.00 — Muzyka. 21.30 — DZIENNIK. 
21.45 — Wiadomości sportowe. 21.50 — 
Wiązanka z opt. „Kraina uśmieenu". 
21.50 — Dziennik rybacki. 22 00 — O- 
pera „Flis“. 23.15 — Muzyka tanecz

na, 23.55 — OSTATNIE WIAD.
BSX8

FACHOWCY POSZUKIWANI

Murarzy oraz robotników niewykwalifikowa
nych, każdą ilość, na prace w Gdańsku i powie
cie, przyjmiemy od zaraz. Płaca wg. umowy zbio 
rowej w budownictwie. Zgłaszać się: Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe w Pruszczu Gdań
skim, ul. Stalina Nr 11, telefon 346-92 — dział 
kadr. 1560-K

Kandydatów na sprzedawców do ruchomego 
punktu sprzedaży (specjalny samochód marki 
„Horch’') poszukuje Hurtownia W. Z. G. S. 
Gdańsk, Stągiewna 21/22. Warunki płacy do omó 
wienia na miejscu zgodnie z przepisami. 1573-K

fct&OSZENIÄ DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO rolne od 
5 do 15 ha gruntu, pow, kar 
tusk) wydzierżawię, sprze
dam, zamienię na dom, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra
sa" Gdańsk pod „Gospodar 
stwo". 3045-P

KUPIĘ barak na trasie Wej 
herowo — Gdańsk. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „5529“.

SPRZEDAM dom mieszkal
no - handlowy w centrum 
miasta Starogardu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „5554“.

KUPNO
KUPIĘ samochód „Tempo“ 
wrak. Oferty Biuro Ogło
szeń „Prasa" Gdańsk pod 
„5537“. 5S37-G

KUPIĘ maszynę krawiecką 
w bardzo dobrym stanie. — 
Wiadomość: Wrzeszcz, Za 
menhoffa 7—1. 5543-G

KUPIĘ w trójmiaście więk
szą ilość zegarków, nadają 
cych się na rozbiórkę, rów
nież pojedynczo i niekom
pletne, Oferty Biuro Ogło
szeń „Prasa" Gdańsk pod 
.,5342“ 5342-G

SPRZEDAŻ

MOTOR marki „Triumph1 
350 zamienię na pianino - 
Dzwonić 324-78. 3011-P

SPRZEDAM tanio damską 
maszynę do szycia „Bütter“ 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 11-2

SPRZEDAM szafę dwudrzwio 
wą, lustro, Sopot. Głowac
kiego 9. 5525-G

SPRZEDAM Leitz - Wetz
lar III O Sumltar teleobie
ktywy — dodatki Zorka — 
eksportowa. Wrzeszcz, Po
litechniczna 14/2, telef 
421-80.

SPRZEDAM radio „Pionier" 
nowe, Rumią. Wybickiego 9,

SPRZEDAM motocykl ,,A- 
riel“ 500 dobry. Nowy Port, 
Wolności 40/1. 5545-G

LOKALE

ZAMIENIĘ mieszkanie dwu 
pokojowe z kuchnią, wygo 
darni w centrum Zielonej 
Góry na podobne lub 
mniejsze w trójmieście. — 
Zgłoszenia: Wojewódka, Gdy 
nia, Żwirki 4/3. 3021-P

ZAMIENIĘ 3 pokoje w Oli
wie na mieszkanie mniej
sze podwarszawskie Oliwa, 
Słoneczna 3—4 , 1570-K

ZAMIENIĘ samodzielne — 
komfortowe 2,5-pokojowe — 
mieszkanie z kuchnią, ła
zienką w Poznaniu na rów
norzędne w Gdyni, najchęt 
niej w willi z ogródkiem. 
Oferty kierować: Muszyński 
Tadeusz, Gdynia 1 poste re 
stante. 3050-P

ZAMIENIĘ mieszkanie dwa 
pokoje z kuchnią (parter) 
na dwa pokoje duże lub 
trzy, wyłącznie we Wrzesz
czu. Warunki do omówie
nia. Gdańsk - Wrzeszcz, Le 
lewela 10-4. 5521-G

SAMODZIELNE mieszkanie 
jeden pokój z kuchnią, wy 
godami, parter zamienię na 
dwa pokoje z kuchnią. Wa 
runki do omówienia — 
Gdańsk - Orunia. Podmiej
ska lla - 5 Polakowski

POSZUKUJĘ pokoju sublo
katorskiego w trójmieście 
(oraz garażu) Zgłoszenia 
telef. 416-26, 511-58.

ZAMIENIĘ samodzielny, sło 
neczny. duży pokój z ku
chenką, ogrodem na dwa z 
kuchnia samodzielne w trój 
mieście, Wrzeszcz. Zamen
hoffa 1—2a. 5530-G

ZAMIENIĘ mieszkanie Je
dnopokojowe z wygodami 
w centrum Szczecina na 
podobne w trójmieście, naj 
chętniej w Gdyni. Oferty 
Grabowska, Gdynia. Al. Zje
dnoczenia 3. 5522-G

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią 
w śródmieściu na podobne 
lub kawalerkę. Gdynia po
ste restante Tadeusz.

ZAMIENIĘ dwa pokoje z ku 
chnią, przedpokojem, samo 
dzielne, III piętro na dwa 
większe z łazienką, samo
dzielne w Gdańsku lub 
Wrzeszczu. Warunki do o- 
mówienia. Wrzeszcz, Wajdę 
loty 17—7, godz. 16—19.

STUDENT pracujący poszu
kuje pilnie pokoju sublo
katorskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „5536“. 5536-G

POKÓJ w nowobudującej 
się willi Gdańsk. Aleja Ro
kossowskiego za zwrotem 
kosztów, najchętniej mary
narzowi odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „5539“.

ZAMIENIĘ dwa pokoje z ku 
chnią. wygodami, tarasem 
w Sopocie, Stalina 731a na 
większe z wygodami, naj
chętniej w górnym Sopocie. 
Oglądać 11—13. 5540-G

TECHNIK pracujący 1 uczą 
cy się, poszukuje pokoju 
niekrępujące-go w trójmieś
cie. Warunki do omówienia. 
Wrzeszcz, Konrada Wallen
roda 4/11. 5547-G

P R A cj A

POTRZEBNA pomoc domo
wa dochodząca. Oliwa, 
Krzywoustego 15, pierwsze 
piętro. 5550-G

GOSPOSIA potrzebna od za 
raz. Wiadomość: Gdańsk,
Plac Dominikański 38

ZGUBY

FILOCHOWSKA Irena, Gru 
dziądz, Obrońców Stalingra 
du 183 zgubiła kartę mel
dunkową wydaną przez 
MRN w Grudziądzu, odpis 
skróconego aktu małżeń
stwa wydany przez Urząd 
Stanu Cywilnego w Gdań
sku. 5517-G

WORONIECKI Mieczysław, 
Gdańsk - Narwik, Marynar 
ki Polskiej 14 zgubił kartę 
meldunkową. 5516-G

DNIA 13 sierpnia w pociągu 
jadącym godz. 16,50 z Wej
herowa do Tczewa zostawio 
no parasol męski z bambu
sową rączką. Znalazca pro
szony zwrócić za wynagro
dzeniem. Milewski. Sopot, 
Kościuszki 5/6. 5532-0

WITTBRODT Bogusław 
Gdynia. Dzierżyńskiego 84, 
m. 6 zgubił portfel z dowo
dem osobistym i innymi do 
kumentami. Zwrot wynagro 
dzę. 3005-P

PENSIK
Łużycka
pustkę
013274.

Marcie. Gdynia, 
1 »kradziono prze- 
portu rybackiego 

5531-G

ZGUBIONO leg. służbową 
Nr 101 wydaną przez WSE 
w Sopocie na nazwisko — 
Wittstock Brygida, Sopot, 
Grunwaldzka 93a. 5520-G

PROKOPCZUKOWI Eugenlu 
szowi, Wrzeszcz, Pniewskie- 
go 4 skradziono kartę mel
dunkową, leg, zw, zaw.. le
czniczą, zniżkę tramwajo
wą, zaświadczenie tożsamo
ści. 5533-G

BIWAN Leokadia, Łódź, 
Sienkiewicza 29 zgubiła do
wód osobisty, legitymację 
kolejową. 5541-G

GRUBER Zygmunt — 
Gdańsk, Pod Zrębem 8 zgu 
bił dowód osobisty, kwit ko 
misowy Nr 2003/64.

ROŻNE

OBELGĘ rzuconą na ob. Ry 
szarda Drążkiewicza, zam. 
Gdynia. Słowackiego 56 w 
dniu 31. 7. 54 r. odwołuję 
i przepraszam. Ludwik Bart 
kowiak, Gdynia. Słowackie 
go 56. 5445-G

NAUKA

MATEMATYKI, korepetycji 
udzielam. Gdańsk. Kartus
ka 49/2. 5531-G

TAŃCÓW towarzyskich roz
poczynam, komplet 23 sier
pnia — zapisy: Wrzeszcz,
Pileckiego 4 dojście Hibne
ra (Morską). 5553-G

FOOIĘIOIAME
Za wyrazy współczucia, 
pamięć j udział w po
grzebie męża mego

C.EftUCYIANA
serdeczne 1 gorące po
dziękowanie składa ko
legom I wszystkim zna
jomym

ŻONA Z RODZINĄ

WENDT Herbert, Gdańsk - 
Siedlce. Pobiedzisko 3 zgu
bił kartę meldunkową, po
kwitowanie zdania ankiety 
na dowód osobisty.

KWIDCZYŃSKI Gerard — 
Gdańsk, Twarda 3b zgubił 
leg. Zw. Zaw. Metalowców 
wydaną przez Stocznię 
Gdańską. 5548-G

ZGUBIONO zegarek damski 
podłużny, marki „Cyma" 
we Wrzeszczu na trasie ul. 
Dzierżyńskiego — Brzeźno.. 
Uczciwego znalazcę proszę o , 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Wrzeszcz, ul. Dzierżyńskie
go 56 m. 3. 5557-G i
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